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wychodzi dwa razy dziennie
w wydaniu porannem i wydaniu wieczornens, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni poświęteczne tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr. Marian 
za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Lesniewicz, wszyscy

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Pogłoski
o powrocie Piłsudskiego
W a r s z a w a, 26. 3. (Tel. wł.) — W 

kolach politycznych obiega pogłoska, że 
Piłsudski przybędzie na „Wichrze“ w 
przyszły czwartek do Gdyni. (w)

Ze Stronnictwa Ludowego
Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) We 

środę obradowała komisja wykonawcza 
Stronnictwa Ludowego przy udziale 
prezesa Rady naczelnej Witosa. .

Ustalono ostateczny tekst programu 
i statut organizacyjny oraz zasady uni
fikacji trzech zjednoczonych stronnictw 
ludowych. (w)

Były legionista nie przyjął 
odznaczenia

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) Od
znaczony krzyżem niepodległości inż 
Stanisław Trylski, b. legjonista, wysto
sował do Prezydenta Rzplitej pismo z 
doniesieniem, że odznaczenia przyjąć 
nie może. (w)

Rozporządzenie o funduszu 
drogowym

Warszawa, 26. 3. (Teł. wł.) — W 
związku ż uprawomocnieniem się usta
wy o państwowym funduszu drogowym 
ukazało się rozporządzenie ministrów 
robót publicznych i skarbu, regulują
ce sposób administrowania dochodami 
funduszu drogowego.

Rozporządzenie ustala wymiar i po
bór opłat od pojazdów mechanicznych 
(samochodów). Opłata wymierzona bę
dzie jednorazowo na cały rok, płatna w 
4 ratach.

Opłatom nie podlegają pojazdy in- 
stytucyj i zakładów użyteczności pu
blicznej oraz pojazdy mechaniczne i 
konne, używane do przewożenia wła
snych towarów przedsiębiorstwa, (w)

Zmiany na placówkach 
konsularnych t

W ars z a w a, 26. 3. (Tel. wł.) — Do
tychczasowy konsul w Lille, dr. Brzeziń
ski, przechodzi na stanowisko konsula 
w Lipsku. Na jego miejsce mianowany 
jest p. Roman Mazurkiewicz, zastępca 
naczelnik# wydziału w departamencie 
konsularnym.

Zastępca konsula w Lyonie, p. Mi- 
kucki, zostaje konsulem w Leodjum.

Wicekonsul w Ełku, p. Zygmunt Lit
wiński, przechodzi na stanowisko wice- 
konsula w Leodjum.

Urzędnik konsulatu w Pile, p. Gren- 
dyszyński, i wicekonsul w Antwerpji, p 
Jachimowicz,, zostali odwołani do cen
trali. (w)

Upadłości w Polsce
W a r s z a w a, 26. 3. (Teł. wł.) — W 

styczniu rb. ogłoszono w Polsce 63 upa
dłości. Na województwa centralne przy
padają 42 upadłości, na Poznańskie i 
pomorskie — 12, na południowe — 8 i 
śląskie — jedna. (w)

Ratyfikacja traktatu
polsko-rumuńskiego

W a r s z a w a, 26. 3. (Tel. wł.) — W 
„Dzienniku Ustaw“' z dn. 25 bm. ukaza
ła się ustawa, wyrażająca zgodę na do
konanie przez Prezydenta Rzplitej raty
fikacji polsko - rumuńskiego traktatu 
gwarancyjnego, podpisanego w .Genewie 
dn. 15 stycznia rb. (w)

Obecna sytuacja gospodarcza
według oceny Instytutu badania konjunktur gospodarczych

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.) In
stytut badania konjunktur gospodar
czych w następujący sposób ujmuje 
obecną sytuację gospodarczą.

Rozmiary wytwórczości przemysło
wej uległy w lutym rb. dalszej redukcji 
W gałęziach produkcji dóbr wytwór
czych w lutym dał się zauważyć dalszy 
silny spadek przewozów kolejowych 
przy, zwiększającej śię niewypłacalności, 
zwłaszcza w przemyśle metalowym. 
Brak środków na sfinansowanie ruchu 
budowlanego opóźnia rozpoczęcie robót 
sezonowych. Wzrost w przemyśle włó
kienniczym był w lutym większy, niż 
wykazuje statystyka Wzrost .ten został 
skompensowany przez silny spadek wy
twórczości w innych'gałęziach produk
cji. Ciężkie położenie rolnictwa dozna
ło pewnej poprawy dzięki podniesieniu 
się cen zboża i trzody chlewnej Poło
żenie finansowe wsi pozostaje jednak 
krytyczne.

Uchwalenie budżetu Rzeszy
Program flotowy oraz raty na budowę pancerników A i H 
zostały przyjęte — Przyjęto również projekt ustawy o po

mocy wschodniej

Berlin. 25. 3. (PAT.) — Reichstag 
przyjął dziś'277 g’osami przecinko 64 
budżet na rok, 1931. Przeciwko budże
towi.głosowali komuniści. Frakcja go
spodarcza wstrzymała się od głosowania

Wniosek komunistów o odrzucenie 
programu flotowego odrzucony został 
284 głosami przeciwko 65. Wniosek o 
skreślenie 4 raty na budowę pancerni
ka „A“ uzyskał tylko 74 głosy komuni
stów oraz grupy posłów socjalistycz-

Interwencja Anglji w Wiedniu i Berlinie
Znamienny artykuł Bainville*«, w „La Liberte**

Wiedeń, 25. 3.. (Teł. wł.) Wice
kanclerz Schober przyjął dziś posła 
angielskiego sir Erica Phippsa, który 
przedstawił mu obawy ministra 
Hendersona w sprawie zgodności pro
jektowanej niemiecko - austriackiej 
unji celnej z protokółem genewskim. 
Poseł angielski wyraził nadzieję, że 
Rada Ligi Narodów będzie miała na 
najbliższem swem posiedzeniu okazję 
do omówienia tej sprawy.

Wicekanclerz Schober zapewnił w 
swej odpowiedzi o zupełnej zgodności 
projektowanej unji celnej z postano
wieniami protokółu.

Berlin, 25. 3. (Tel. wł) Amba
sador brytyjski odwiedził dziś kancle
rza Rzeszy, oświadczając, że mini
ster Henderson uważa za wskazane z 
uwagi na protokół genewski z dnia 4 
października 1922 r. wspólne omówie
nie unji celnej niemiecko - austrjac- 
kiej. Wobec tego Niemcy i Austrja 
powinny się wstrzymać z ostatecznem 
ustaleniem tej umowy do przyszłego 
posiedzenia Rady Ligi Narodów.

Kanclerz dr. Bruening w odpowie
dzi swej zaznaczył, że odnośna unja 
ujęte jest w ramy protokółu genew
skiego i według zdania rządu niemiec
kiego i austrjackiego Rada Ligi Naro
dów nie miałaby podstaw do wkro
czenia.

Berlin. 25. 3. (PAT.) Biuro Wolffa 
komunikuje:

W związku ze sprawą niemiecko- 
austrjaokiej umowy o zawarciu unji 
celnej, ambasador brytyjski w Berlinie 
odwiedził dziś kanclerza Rzeszy, zawia
damiając go, iż Henderson w interesie 
ogólnym uważa za pożądane, ażeby z u- 
wagi na protokół genewski z dnia 4-go 
października 1922 sprawa ta została

W konjunkturze światowej są już 
5 pewne oznaki złagodzenia depresji. Ge

ny niektórych artykułów albo przestały 
spadać, albo ujawniły'tendencję wzro
stu. Na giełdach poprawa kursów jest 
niemal powszechna. Można to uważać 
za zapowiedź zakończenia kryzysu zau
fania. Wkrajach, w których była przed
tem.silna ucieczka kapitałów, rozpoczął 
się proces repatrjacji. Płynność na ryn
ku pieniężnym jest niezwykle wielka 
Prócz Niemiec wzmogło się . znacznie 
oferowanie kapitału krótkoterminowego.

Natężenie wszystkich tych objawów 
jest jeszcze słabe. Istniejąca zaś płyn
ność na rynku pieniężnym może dać bo
dziec do poprawy koniunktury dopiero 
wtedy, gdy przeniesie się na rynek kre
dytów długoterminowych. W tej dzie
dzinie rozstrzygające oznaczenie mieć 
będzie dalszy rozwój wypadków poli
tycznych wewnątrz państw oraz między
państwami. (w)

okazał się. niestety, zbyt dobrym proro
kiem i że jego znana mowa, wygłoszo
na dnia 3 maja 1866, sprawdziła się, co 
do joty. Obecnie zachodzi to, co wów
czas Thiers przepowiedział. Prusy, po
wiedział on, zawładną Niemcami, powo
łując się na zasadę narodowościową, a 
później dopuści się Austrję do udziału 
w tym całym koncernie w charakterze 
protegowanej. Dziś ma to miejsce. Te 
same aluzje powtarzają się, a właściwie 
trwają bez przerwy od roku 1866 aż do 
chwili obecnej. Taktyka Niemców rów
nież pozostaje ta sama. Zależy tylko od 
osób, mniej lub więcej genialnych, które 
się nią posługują dla przeprowadzenia 
swoich spraw. Stresemann byłby nie
zawodnie Bismarckiem tej nowej fazy 
w rozwoju stosunków Umarł on za- 
wcześnie. ahyśmy mogli być obecni 
przy jego ostatniej metamorfozie. Spad
kobiercy jego doskonale zrozumieli jego
myśl przewodnią i metodę postępowa
nia. Stresemann osiągnął ewakuację 
Moguncji. Spadkobiercy jego wycią
gnęli konsekwencję i mają obecnie całą 
korzyść z tej ewakuacji.

nych. Przeciwko wnioskowi glosowało 
176 posłów. Również wniosek o skre
ślenie 1 raty ną pancernik „B“ odrzuca
my został 176 głosami przeciwko 73. Od 
glosowania wstrzymało się 106 posłów’.

W. 2 czytaniu przyjęty został projekt 
ustawy o pomocy wschodniej oraz zwią
zane z nim projekty ustaw o popieraniu 
kolonizacji rolnej i reorganizacji nie
mieckiego Banku obligacyj przemysło
wych.

wspólnie omówiona i aby Niemcy i 
Austrja do następnej sesji Rady Ligi 
Narodów nie podejmowały ostatecznych 
postanowień. W odpowiedzi swej kanc
lerz Rzeszy wskazał, że umowa niemiec
ko - austrjacka utrzymana jest w cało
ści w ramach prolokułu genewskiego i 
że wobec tego zgodnie z zapatrywaniem 
rządu Rzeszy i rządu Austrji niema pod
staw7, dlaczegoby Rada Ligi miała się tą 
sprawą zajmowrać. Jeżeli rządy innych 
państw domagają się badania kwestji 
prawnej, to rządy. Niemiec i Austrji nie 
mają powodu tego się obawiać. Rząd 
Rzeszy uważa jednak za niedopuszczal
ne, ażeby Rada Ligi miała badać umowę 
ze stanowiska politycznego, ponieważ 
umowa ta nosi charakter czysto gospo
darczy. Kanclerz udzielił następnie wy
jaśnień o celach rokowań niemiecko- 
austrjackich, które oczywiście będą mu- 
siały być kontynuowane, że jednakże, 
co zgóry było przewidziane, ze względu 
na cały szereg szczegółów technicznych, 
wymagających uregulowania, przed 2 
względnie 3 miesiącami nie mogą być 
ukończone.

Paryż, 25. 3. (PAT.) Min. Briand 
i Henderson prowadzą w dalszym 
ciągu rozmowy w sprawie układu nie
miecko - austrjackiego.

Żadnego komunikatu nie wydano.
Paryż, 25. 3. (PAT.) — Z powodu 

ostatnich posunięć Niemiec i Austrji 
Bairiville w dzienniku „La Liberte“ pi- 
sze m.in.:

Gdy b. prezydent republiki Mille- 
rand powiedział do min. Brianda „idzie
my ku wojnie pod sztandarem pokoju“, 
używał tych samych wyrażeń, z lakie
rni do Napoleona III zwrócił się min. 
Thiers. Wszystkim wiadomo, że Thiers

Nieco wiadomości 
z Bólszewji

Od jednego z przyjaciół pisma nasze- 
co, który miał sposobność spędzić sze
reg miesięcy w południowej Rosji, a to 
zarówno w stolicy Ukrainy Kijowie, 
jak i w wielu innych-miastach i mia
steczkach leżących w granicach Z. S. 
S. R., otrzymujemy garść wiadomości 
i uwag, których wartość podnosi oko
liczność. że za ich ścisłość i autentycz
ność da je nam pełną rękojmię osoba 
naszego informatora.

Skąpe wieści, przenikające do nas z 
Bólszewji tylko nielegalną drogą, stoją w 
rażącej sprzeczności z tem wszystkiem, co 
chcialby oficjalnie w świat wmówić rząd 
Z. S. S. R„ który nie cofając się przed 
żadnym środkiem propagandy zagranicz-' 
nej, sam pilnie czuwa, by nie uchylono 
zasłony kryjącej straszliwą prawdę. A 
stan obecnej Rosji to obraz szarego, ponu
rego życia widm ludzkich, którym zabra
no najcenniejsze, drogą walk poprzez stu
lecie zdobyte dobro — indywidualność, da
jąc wzamian numer w książce stwierdza
jący zarejestrowanie w poczet członków 
związku socjalistycznych sowietów. I tyl
ko taki związkowiec, a niema dziedziny 
życia, w której nie utworzonoby związku, 
ma prawo do egzystenjci, Reszta, nie- 
związkowi, lub jak kler naprzykład, sta
nowiący antytezę pojęć bolszewickich, to 
ludzie stojący poza wszelkiem prawem, 
skazani na zagładę, na śmierć głodową i to 
w ścisłem tego słowa znaczeniu.

Sowiecki związkowiec, robotnik, rze
mieślnik, urzędnik, lekarz czy też inżynier 
jest uprawnionym dc zakupywania w 
składach związkowych, a w rzeczywistości 
rządowych, w ograniczonych ilościach, 
które mu się w książce notuje, żywność i 
odzienie, ale tylko tyle i wówczas, gdy da
nych artykułów nie braknie. A stale co 
pewien czas czegoś brak, co znów powodu
je charakterystyczne, u nas na szczęście 
już zapomniane, ogonki. Inni, nie związ
kowi mogą w tych samych składach na
bywać jedynie pod ręką, ale za dziesięcio
krotnie wyższą cenę, narażając siebie i 
sprzedającego na zarzut walki z ustrojem 
sowieckim i jego konsekwencjami.

Upaństwowione jest dosłownie wszyst
ko: warsztat latacza butów i golarnia, ho
tel i restauracja, teatr, kino i kawiarnia, 
praktyka dentysty i zawód adwokata, i 
tylko członek związku może korzystać z 
urządzeń gospodarczo - społecznych i to
warzyskich, z porady lekarskiej, z dobro
dziejstwa apteki — zawsze jednak w ogra
niczonej mierze — za cenę i taksę copraw- 
da niską, ale też w jakości względnie roz
miarach odpowiadających tej małej opła
cie.

W Kijowie naprzykład istnieje jedna 
tylko, restauracja, w której podają także 
i niezwiązkowym, ale za jaką zapłatą! 
Jedynym zaś pracodawcą jest rząd so
wiecki, a brak legitymacji, stwierdzają
cej przynależność do partji, wyklucza moż
ność jakiegokolwiek zarobkowania.

Żywności, zwłaszcza w miastach i w 
wsiach leżących w promieniu łatwo do
stępnym dla władz manipulacyjnych so*.
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wieckich, brak. Chleb czarny, wymiął do
puszczalny do 85%. — mąka pszenna wo- 
góie niewidzialna, nabiał ograniczony do 
minimum, tłuszcze wydzielane w homeopa
tycznych dawkach. I wszystko to za pu
bliczne wyparcie się wszelkich zasad, oso
bistego ja, za wyznawanie creda bolsze
wickiego i ciężką pracę urzędniczą czy 
też fizyczną. Bo i warstwy urzędnicze, 
względnie inteligencja pracująca w zawo
dach u nas zwanych wolnemi, jest skaza
na na szereg ograniczeń, spowodowanych 
gospodarczem zniszczeniem Rosji.

Stąd ten na każdym kroku widoczny 
niedostatek, zaniedbanie i głód, wyziera
jący z oczu nigdy nie dożywionych nale
życie istot, stąd obrazy najskrajniejszej 
nędzy, żebranina, wielka ilość złoczyńców 
obojga pici. Syte i. ubrane są tylko naj
wyższe sfery sowieckiej hierarchji urzęd
niczej i arrnja.

Szkolnictwo Sowdepji dzieli się na ogól 
na trzy stopnie. Najniższy trwa siedem 
lat i ma za zadanie wpojenie uczniom za
sadniczych wiadomości. Nauka nastawio
na pod kątem widzenia sowieckim, nagi
nająca odpowiednio pojęcia i fakty, ma 
głównie na celu zaszczepienie w uczniach 
nienawiści do wszystkiego, co i ie bolsze
wickie. Stąd szkoła niemal w trzech 
czwartych swego programu jest poświę
cona agitacji socjaliśtyczno - sowieckiej, 
w zrozumieniu i przejęciu się przyszłego 
obywatela ustrojem panującym i jego rze- 
komem błogosławieństwem. Nauka nato
miast jakiejkolwiek religji, jej podstaw i 
etyki nie wchodzi w plan szkolny, a na
wet poza nią jest wzbroniona w wszel
kiej formie i komukolwiek pod rygorem 
ciężkiego więzienia i zsyłki.

Wyższy typ szkoły, w której nauka 
trwa rozmaicie, od trzech do pięciu lat 
to namiastka naszego gimnazjum, której 
ukończenie upoważnia do wstąpienia na 
najwyższe studja. Uniwersytetów w na- 
szem pojęciu w Sowietach niema. Są to' 
tylko wyższe szkoły zawodowe dla przy
szłych prawników, lekarzy czy techników. 
O szkołach teologicznych naturalnie nie
ma mowy. Ponieważ ciało profesorskie 
tych wyższych szkół fachowych stanowią 
z nielicznemi już wyjątkami fabrykowani 
w Bolszewji „uczeni“, przeto można sobie 
wyobrazić poziom wiedzy wychowanków 
takich zakładów. Powoduje to konieczność 
wyręczania się „specami“, których, acz z 
niechęcią, Sowiety sprowadzają z państw 
burżuazyjnych.

W Bolszewji zniesiono rodzinę; za
równo jej pojęcie jak i istotę. Pisemny 
kontrakt zarejestrowany w urzędzie pań
stwowym, łatwiejszy do rozwiązania od 
umowy o kupno konia, zpstąpił ślub. 
Wspólność mieszkania małżonków i utrzy
manie żony, wzgl. rodziny nie jest obo
wiązkiem męża; dziecko już w dniu uro
dzenia może, a odchowane musi być oddane 
do publicznego zakładu wychowawczego 
(taką jest w każdym razie teorja odnośnych 
postanowień rządowych) — gdzie maleń
stwu pacierz zastępuje hymn sowiecki, a 
pojęcia dobrego i zła, uświadomienie płcio
we.

W jednym kierunku jednak następuje 
zawód: mimo przerzucenia na państwo 
troski o potomstwo widoczny jest znaczny 
spadek liczby urodzin w porównaniu do 
czasów przedwojennych.

A walka z religją i Kościołem. By 
ułatwić sobie kontrolę nad klerem utwo
rzono specjalną organizację pod nazwą 
bezbożników. Do bezbożników obowiązko
wo. musi należeć każdy kto chce, albo znie
wolony okolicznościami musi wstąpić do

Włodzimiera Jarochowska

SIOSTRY
OBRAZEK Z ŻYCIA 

(Ciąg dalszy)

Muńcia zamieszkała w kuchni po 
śmierci ojca. Zrobiono z niej służącą 
do wszystkiego. Posianiem jej był tap
czan, na dzień składany, poduszka z tra
wy morskiej i stary koc. Nawet nie ma
rzyła o tern, aby przespać się, jak biały 
Ferdzio, na ceratowej kanapie i podusz
ce, haftowanej w czerwone róże. Matka 
zapowiedziała, że skończyły się też wi
zyty u lekarza.

— Jesteś, Muńciu, nieuleczalnie cho
ra. Wiesz, że nie mam pieniędzy na le
karza, zajmiesz się więc kuchnią; a po
służenie matce i siostrze... nie powinno 
ci ubliżać.

Muńcia dostawała raz na rok dreli
chową spódnicę, dwie bluzki na zmianę, 
parę najtańszych bucików i bieliznę 
znoszoną po Jańci. Pończochy musiała 
robić sama, na drutach, w chwilach wol
nych od pracy. Włosy miała obcięte, 
twarz schorowaną, nos wiecznie zata- 
baczony, a ręce —+ popękane od pi*acy i 
czarne od brudu.

Praca Muńci nie ograniczała się do 
kuchni. Musiala drwa rąbać na podwó
rzu. węgle nosić z pobliskiego składu, 
pędzie do miasta po zakupy, a potem do
piero gotować obiad.

Gdy zbliżał się atak epilepsji. Muń 
cia stawała się dziwnie nerwowa. Atak 
przychodził zwykle po przepracowaniu, 
albo po sprzeczce z matką i Jańcią Nie
raz też chwycił ją na ulicy. Wówczas 
przechodnie przenosili Muńcię do 
bramy, a czasami do prywatnego mie
szkania litościwych ludzi. W domu za to

związku zawodowego. Jest to warunek 
bezwzględny. Jakież refleksje nasuwa tu 
zestawienie akcji antyreligijnej rządu, 
utworzenie organizacji bezbożftików, na- 
igrawanie się z liturgji, zamykanie świą
tyń, prześladowanie kleru z postanowie
niem kodeksu karnego, który za antyse
mityzm przewiduje karę ciężkiego więzie
nia od sześciu miesięcy do trzech lat.

Te wszystkie rozporządzenia rządu Z. 
S S. R., stosowane systematycznie i bez
względnie, rzeźbią oblicze wzrastających 
obywateli sowieckich, nadają mu pożąda
ne przez bolszewizm cechy.

Nad wszystkiem zaś czuwa „Czeka“, ma
jąca do dyspozycji niezliczone więzienia, 
baraki zesłańców, cały aparat tortur fi
zycznych i moralnych.

Społeczeństwo sowieckie to trzy gene
racje. Najstarsi, niezdolni do pracy skut
kiem wieku i przejść, skazani już rychło 
na wymarcie. Dorośli, którym dwanaście 
lat życia wśród ustawicznych gróźb, lęku

Krwawe bójki hitlerowców 
z komunistami

IFieZc osób poraniono nożami — YF pewnym lokalu walka 
toczyła się przy użyciu ku fli od piwa i nóg od stoików

Berlin, 25. 3. (PAT.) Ubiegłej no
cy w kilku dzielnicach miasta ulice by
ły widownią krwawych bójek pomiędzy 
hitlerowcami i komunistami.

W jednym z wypadków interwenio
wało pogotowie policyjne, dając szereg 
strzałów na postrach. Aresztowano 10 
komunistów i 3 hitlerowców, przy któ
rych znaleziono naładowane rewolwery.

Sensacyjny proces prasowo-polityczny
o metody kampanji antgcgeskiej w krakowskim 

„llustr. Kur jerze Codziennym“

Warszawa, 26. 3. (Tel wł.) — W 
dniu wczorajszym rozpoczął się w Kra
kowie sensacyjny proces prasowo - poli
tyczny. Na ławie oskarżonych zasiadł 
profesor Uniw. Jagiellońskiego dr. Zyg
munt Mysłakowski, oskarżony przez 
pos. Marjana Dąbrowskiego, redaktora 
„llustr. Kurjera Codziennego".

Prof. Mysłakowski ogłosił w pa
ździerniku r. ub. w „Głosie Narodu“ ar
tykuł, omawiający antyczeskie metody 
kampanji, prowadzonej przez „Kurjer- 
ka“ krakowskiego. P. Dąbrowski uczul 
się tym artykułem dotknięty i pozwał 
prof. Myslakowskiego przed sąd.

Na rozprawie prof. Mysłakowski o- 
świ-adczył. że kampanją ,1. K. C.“ zaj
mował się jako obywatel i socjolog i 
przytoczył szereg tytułów oraz cytat, za
czerpniętych z „I. K. C.“, a skierowanych 
przeciwko Czechosłowacji.

Przedstawienie stanu rzeczy przez 
prof. Myslakowskiego wprowadziło p 
Dąbrowskiego w stan takiego podra
żnienia, że za swe zachowanie się zo
stał przez sąd dwukrotnie ukarany grzy
wną w wysokości 10 złotych.

wcale się tern nie przejmowano. Muń
cia dostawała klucz lub jakiś metalowy 
przedmiot do ręki i zdana była na laskę 
Boską.

Gdy przychodził pan Emil, zawsze 
powtarzała się ta sama rozmowa.

Jak się miewasz, Muńciu, biedac
two moje.......

— Dziękuję panu, znów mam zmart
wienie; mama zrobiła mi awanturę Za
słabłam wczoraj na targu i ukradziono 
ml torbę z prowiantem i resztę pienię
dzy. .. co ja teraz pocznę?

Muńciu, masz tu trochę tabaki 
starczy ci na parę dni, schowajże pręd
ko. .. torbę kupię jutro, a resztę załago
dzę. ... masz jeszcze parę halerzy na 
landrynki.... Nie dziękuj, nie lubię te
go. .. Czy mama jest w domu?

Na odgłos rozmowy otwierały się 
drzwi jadalni 1 ukazywała się w nich 
uśmiechnięta twarz pani Amelji.

— No. nareszcie przyszedłeś, Emilu, 
myślałam, że zapomniałeś o nas, siero
tach. ..

— Przecież byłem przedwczoraj, a 
zresztą jakżebym mógł o tobie zapom
nieć. .. / .

— Mam dziś świetne marynowane 
rydze, które tak bardzo lubisz..

Drzwi do jadalni zamykały się przed 
nosem Muńci, która ściskała w drobnej 
dłoni woreczek z tabaką i parę halerzy 
na cukierki. Cieszyła się, jak małe 
dziecko.

Nadszedł listopad i dżysty przejmu
jący dzień Zaduszny. Cmentarz Łycza
kowski gorzał miljonem świateł. Na 
grobie przedwcześnie zmarłego pana 
Ludwika umieszczono sztuczne kwiaty 
i lampki łojowe.

— Muńcia. pójdź na cmentarz, do oj
ca; jak umyjesz naczynie, jesteś wolna.

i kar odebrało wszelką chęć oporu, pozba
wiło ich nadziei wybawienia z tego pieklą 
na ziemi, u których postulat przystosowa
nia się decyduje o możności istnienia. 
Wreszcie pokolenie nowe, które nie pamię
ta czasów dawniejszych, a zna jak i uro
dzeni już pod władzą bolszewicką tylko 
dzień dzisiejszy. Jeszcze kilka lat trwania 
regimu panującego w Rosji, a pozostaną 
już tylko ci ostatni, młodzi. Nieświadomi 
lepszego jutra, wzrośli w ideach bolsze
wickich, w warunkach życiowych jakie 
tam panują, subjektywnie będą się czuć 
zadowoleni; obce im będzie pragnienie 
zmiany, o której nie wiedzą, co jej przy
nieść może.Doprowadzenie do tego stanu społeczń- 
stwa, — to myśl przewodnia, kierująca 
posunięciami w wewnętrznej polityce so
wieckiej. Czem dla reszty świata i ludz
kości będzie osiągnięcie tego ideału, w 
Bolszewji, nie trzeba chyba dodawać.

M o d.

nie 6 miesięcy więzienia. Tnnych oskar
żonych sąd uwolnił Ponadto sąd zasą
dził oskarżonych na zapłatę kosztów po
stępowania sądowego.

Katastrofa motocyklowa 
pod Kcynią

Bydgoszcz, 25. 3. (PAT.) — Dziś 
o godz. 19-tej na szosie pod Kcynią wy
darzyła się katastrofa motocyklowa.

Motocykl, zdążającego do Bydgoszczy 
kupca Helmuta Bunna wraz z synem 
restauratora Sikorskim, wpadł na za
kręcie z powodu śliskiej od śniegu dro
gi na przydrożne drzewo, ulegając zu
pełnemu rozbiciu. Bunn poniósł śmierć 
na miejscu, Sikorski zaś doznał bardzo 
ciężkich obrażeń i w stanie groźnym 
przewieziony został do szpitala w Byd
goszczy.

Pozatem w zaciętej bójce wiele osób zo
stało poranionych nożami. Policja are
sztowała 5 uczestników walki. Wresz
cie do jednego z lokali komunistycznych 
usiłowało wedrzeć się 30 narodowych 
socjalistów. Wywiązała si-ę walka z u- 
życiem kufli od piwa i nóg od stoików. 
Ranionych zostało 4 uczestników bija
tyki!.

Duże poruszenie wywołała bardzo 
ostra opinja p. Dąbrowskiego, uwłacza
jąca konsulatowi czeskosłowackiemu w 
Krakowie.

Trybunał odroczył rozprawę do 
czwartku. (w)

Rozprawa przeciwko
przemytnikom tytoniu

T o r u ń, 25. 3. (PAT.) Przed sądem 
okręgowym w Chojnicach odbyta się 
rozprawa przeciwko 9 osobom, oskarżo
nym o przemycanie z Niemiec’dó Pol
ski wyrobów tytoniowych.

Po 2-dniowej rozprawie sąd skazał 
Leona Szpirkę na 589 802.77 zł grzywny, 
Piotra Szczukowskiego na 589 805 17 zł 
grzywny, a Józefa Szczukowskiego i 
Pawia Szczukowskiego po 540.706.25 zł 
grzywny z zamianą dla pierwszego na 
2 lata więzienia w razie niemożności za
płacenia. Ponadto sąd skazał Walente
go Szpirkę na 23 378.50 zł grzywny 
względnie 6 miesięcy więzienia i Klarę 
Schauer na 5.306.50 zł grzywny względ-

— Nie, mamo, nie pójdę, nie mam 
czasu, muszę czyścić mamy i Jańci ka
losze. .. a zresztą... ja i tak niedługo 
pójdę do tatka... na zawsze...

Początek miesiąca. Przyszli Żydzi 
po pieniądze. Głośne pukanie budziło 
Ferdzia, który, zawąchawszy żydowskie 
chałaty — jak oszalały zeskakiwał z ce
ratowej kanapy i ujadał pod drzwiami 
A w Muńci zachodziła dziwna zmiana 
Z cichej i łagodnej przeistaczała się w 
groźną lwicę, pragnącą bronić mienia 
matki i Jańci. Lecz ostatecznie musiała 
wpuścić Żydów do kuchni. Jańcia kryła 
się wówczas w drugim pokoju i zatyka
ła uszy, aby nie słyszeć rozmowy matki 
z lichwiarzami. Wstydziła się też sąsia
dów, którzy podsłuchiwali pod drzwia
mi, aby mieć temat do plotek conaj- 
mniej na tydzień.

A pani Amelja po ciężkiej przepra
wie wypijała kieliszek różówki i zagry
zała śledzikiem.

Przyjęcie u Krukowskich udało się 
znakomicie. Leon Kolczyński zaintere
sował się Jańcią, mirno ironicz
nych uwag córek gospodarzy — Liii i 
Mili. Konkurent „in spe“ miał przyjść 
z wizytą.
/ Nowa suknia Jańci leżała jak ulana, 

kwiat we włosach miał podnpsić urodę 
Jadalnię wyprząnięto dokładnie, jak 
przed świętami; nawet maki pod lampą 
nabrały dawnego koloru. Ferdizło. wy
kąpany, z kokieteryjną kokardą u szyi, 
niespokojnie przyglądał się wielkiemu 
zamieszaniu. Nie wiedział, co oznacza 
dobry humor panienki, jak ma rozu
mieć czułości, któremi zasypywała go 
od samego rana.

Munia opadała z sił. Mimo ło po
rządki ukończyła na oznaczona godzi
nę, a potem poszła do sąsiadki, aby wy-

Echa
morderstwa Centnerszwera

Warszawa, 26. 3. (Teł. wł) — Ko 
misarz policji Sztabholz, który prowadzi 
śledztwo w sprawie morderstwa bankie
ra Centnerszwera, został przeniesiony 
do Nowogródka._______ (w)

Potyczka policji
z bandytami

Lubił n, 25. 3. (PAT.) Policja, pro
wadząc w pow. lubartowskim poszuki
wania za ukrywającymi się bandytami, 
stoczyła z nimi formalną potyczkę, w 
wyniku której bandyta Jan Anysz zo
stał śmiertelnie raniony. Pozostali 2 
bandyci zbiegli- Policja wykryła po
nadto 3 członków bandy, których are
sztowała. Pozatem aresztowano jeszcze 
3 osoby pod zarzutem ukrywania ban
dytów i stawiania oporu policji. Za zbie
głymi prowadzony jest energiczny po- 
ścig.

W ręce policji dostały się 2 karabiny 
i rewolwer.

Zator lodowy na Wiśle
L u b 1 i n. 25 3. (PAT.) Lody na Wi

śle wzdłuż pow. janowskiego i puław
skiego spłynęły. . .

W pow. garwolińskim w rejonie 
Wróble — Wargocin — iMaciejowice za
tor lodowy stoi, wskutek czego woda 

' znacznie przybrała i grozi powódź.

Pociąg wjechał do rzeki
Praga, 25. 3. (PAT.) Na Słowaczy- 

źnie w pobliżu stacji Orłowa wjechał do 
rzeki wskutek podmycia toru na linji 
lokalnej pociąg osobowy.

Katastrofie uległa lokomotywa oraz 
3 wagony. Palacz i maszynista ponieśli 
śmierć na miejscu, a kilka osób odnio
sło rany.

glądem swym nie odstraszyć konkuren
ta. .. Kawę miała podać służąca Świe
tlikowej w specjalnie na tę uroczystość 
kupionym białym fartuszku.

Znużenie nie opuszczało Muni. Czu
ła zbliżający się atak. A tu, jak na złość, 
zapomniała tabakierkę. Chciała pójść 
po nią do kuchni, ale przypomniała so
bie zakaz matki. Narzuciła więc chust
kę i wybiegła naprzeciw do trafiki.

Uśmiechnięta i rozmarzona Jańcia 
dolewała Kolczyńskiemu kawę, a pani 
Amelja nakładała na talerzyk świeżut
kie rogaliki, nadziewane różą, gdy na
gle dało się słyszeć głośne stukanie do 
drzwi kuchennych, głos służącej, a po
tem tupot wchodzących ludzi.

Niezadowolona pani Amelja wyjrza
ła do kuchni i krzyknęła z przerażenia. 
Czterej mężczyźni nieśli na kocu skrwa
wione ciało Muni.

— Przynieśliśmy córkę pani radczy- 
ni — mówił trafikant z naprzeciwka.

— Upadła na jezdni i przejechał ją 
samochód. Jakże można w takim stawę 
wysyłać nieszczęśliwą na ulicę. Wstydź 
się pani; to taka z pani matka...

Jęki Muni były coraz cichsze i słab
sze.

Obie kobiety stały bezradnie i prze- 
rażonemi oczyma wpatrywały się w Mu- 
nię. Śmierć widniała w oczach kaleki. 
Nawet nie spostrzegły, kiedy wyszedł 
konkurent, zabrawszy palto, kapelusz i 
laskę.

Pierwsze słowa Jańci były wyrzutem, 
skierowanym do matki;

— Przeczuwa’am, że to czupiradło 
znowu narobi nam bigosu, i to w takiej 
właśnie chwili ..

Przy tych słowach energicznie kopnę
ła białego Ferdzia, który ocierał się o 
nogi swej panienki.

(Dokończenie nastąpi.)
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KALENDARZY K
Czwartek, 26 marca 1931.

Słońce: wschód 5,43; — zachód 18,14; — 
długość dnia 12 godz. 31 min.

Księżyc, wschód 8,16; — zachód 1,50; — 
przed pierwszą kwadrą.

Kai. rzk : Emanuel M ; jutro Rupert B. 
Kai. slow.: Więcyslaw; jutro Świętoboj.

Zebrania
Dziś o 16 Koło Kużniczanek u p. Za

krzewskiej, Wały Wazów 15;
o 16,30 Stów. P. P. Miłosierdzia Św. 

Wincentego a Paulo (Św. Marcin) w 
zakładzie Św. Józefa;

o 19,15 Stów. Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo (Fara) w Ma- 
rianum, ul. Szewska 18;

o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Główna) 
ul. Główna 111;

o 19 30 Komitet Towarzystw (Wilda) 
zebr, zarządu u p. Deji, ul. Fabrycz
na 38;

o 19,30 Klub Sp. „Grom“ u p. Tomczy
ka, ul. Wroniecka 13;

o 19,30 Stów. Młodzieży Polskiej pod 
wezw. Św. Stanisława Kostki (Wil
da) w salce parafj.;

o 20 Tow. Uczniów Handlowych w 
Domu Król. Jadwigi;

o 20 Obóz Wielkiej Polski (Wydział 
Grodzki Młodych) w Domu Królowej 
Jadwigi;

Jutro o 20.15 Zw. Samoobrony Społecznej 
„Rozwój" w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stefana Mrugalskiego o godz. 

14,30 z kapl. Św. Józefa. — Śp Fran
ciszka Szczepaniaka o godz, 15,15 z 
kapl. Św. Józefa. — Śp. Maksymilia
na Solarskiego o godz. 16 z kapl. 
Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Ślusarska 7 — książki po

wieściowe;
o 9,30 ul. Bydgoska 2 — aparat radjo- 

wy 5-lampkowy z akumulatorem, 
stalą anodą i głośnikiem;

o 10 ul. Przemysłowa 23 — kasa ognio
trwała;

o 10 ul. Jeżycka 39 — małe organy; 
o 11 G Wilda 60 — szafa, 2 biurka,

stół, lustro, kanapa, leżanka, 8 par 
pólbucików damskich;

o 11 ul. 27 Grudnia 15 — masz, do pi
sania;

o 12 ul. Gen. Prądzyńskiego 27 — ma
giel;

o 13 ul. Dąbrowskiego 79 — transmisja 
z tarczą i pasami, 2 młynki do mie
lenia cukru;

o 13,30 ul. Dąbrowskiego 78 — maszyna 
do pisania;

Teatr Wielki
DZIŚ — „Fiołek z Montmartre'u“.

Teatr Polski
DZIŚ — „Ulica".

Teatr Nowy
DZIŚ — „Wieczne pióro".

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji.)

Wczoraj w 14 dniu ciągnienia 5 kla
sy 22 P. P. L. K. główniejsze wygrane 
padły na nr. następujące;

15 000 zł nr. 159 5G5;
10 000 zł nr. 12 578, 17363, 62718, 

156 940, 181 766;
5 000 zł nr. 73 326, 139 828, 209 431.

Wypadek na huśtawce
Ciężkiemu wypadkowi na huśtawce 

uległ wczoraj 17-letni syn kupca Win
centy Pluciński, zamieszkały przy ul. 
Mylnej 17. Chłopiec był na karuzelu 
na ul. Kościelnej i spadł tak nieszczęśli
wie, że złamał przedramię.

Ofiarą zabawy zaopiekowało się po
gotowie ratunkowe, (k)

„Ulica**
Kancelarja Teatru Polskiego do

nosi:
Piękne i mocne, z całą energją i za

pałem potępiające zakusy komuni
styczne słowa bohatera „Ulicy“, nie
szczęśliwego ale nawskroś uczciwego 
Franka Morana, stanowiące zasadni
cze tło „Ulicy“ — budzą codziennie 
gorące echo widowni Teatru Polskie
go, słuchającej z przejęciem tej nie
zwykle ciekawej i bardzo dodatnio 
ocenianej przez prasę warszawską i 
zagranicz.ną — sztuki.

„Ulica“ była graną z wybitnem 
powodzeniem na wszystkich scenach 
świata; ostatnio w Warszawie docze
kała się stu przedstawień, zalicza
na wszędzie do najciekawszych sztuk 
doby ostatniej.

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ 1 ZWIERZĄT PRZYJACIELEM"

Nurkowie około „Mewy“
W dniu 24 b. m. wydobyto nareszcie spoczywający na dnie portu 

w Gdyni trawler marynarki wojennej „Mewę". Zajmujący artykuł 
o tern, ilustrowany ciekawemi zdjęciami, przynosi ostatni (26) numer 
„.Ilustracji Polskiej". Ten sam numer przynosi barwnie ilustrowaną 
oryginalnemt zdjęciami korespondencję z Filipin p. t.

W odpowiedzi na 200 listów
które otrzymała od czytelników „Jlustracji Polskiej" Jadwisia Sielska, 
młoda Polka, mieszkająca w Manili na Filipinach. Nie mniej ciekawe 
są zdjęcia oraz artykuł p. t.

Dźwiękowe bóstwo Pomorza
które wykopano przypadkowo w powiecie koscierskim. Niezwykle 
bogaty numer uzupełniają barwne felietony i artykuły, jak zamczysko 
Krzyżackie w Golubiu, Wędrującą Góra, Legjon Polski w rewolucji 
berlińskiej, wreszcie zwykłe działy stałe, więc odcinek powieści, no- 
Wela, bajka dla dzieci) mody i humor.

(Największe 1 najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 gruszy. Nabyć moż,na u 
kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych „Ruchu", w księgar
niach oraz w agenturach naszych. Miesięczny obonament 1,50 zł, kwar
talnie 4,— zł. bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych 
bezpłatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań św. Marcin 70)

Tajemnicze samobójstwo w Gdyni
Gdynia, 26. 3. (Teł. wł.) W dniu 

wczorajszym na tutejszym nowym 
cmentarzu popełnił samobójstwo wy
strzałem z rewolweru w usta pewien 
siwy elegancko ubrany mężczyzna w 
wieku około 60 lat. Dogorywającego 
samobójcę przewieziono do lecznicy, 
gdzie skonał bez odzyskania przy
tomności.

Przy samobójcy znaleziono list, w 
którym, podpisując się literami N. N.,

Sensacyjny proces o morderstwo
Weronika Tarkowska i Stefan Olejniczak zostali skazani w 
pierwszej instancji na karę śmierci — Przebieg ponownej 

rozprawy w sądzie apelacyjnym

W początkach kwietnia r. ub. Ino
wrocław został poruszony ohydnem 
morderstwem, jakiego dokonano na ro
botniku Józefie Tarkowskim, zamie
szkałym przy ul. św. Jakóba 12. W no
cy z dnia 12 na 13 kwietnia doniesiono 
policji, że na balkonie wymienionego 
domu wisi człowiek. Natychmiastowe 
dochodzenia niczego nie ustaliły poza 
przypuszczeniem, iż zachodzi tu fakt 
zwykłego samobójstwa. Tymczasem dal
sze śledztwo ujawniło szereg nowych 
szczegółów, które przemawiały wyra
źnie, iż była to zbrodnia, której doko
nano w niezwykle tajemniczych okolicz
nościach. Podejrzenia padly na żonę 
zmarłego robotnika, Weronikę Tarkow
ską, którą też aresztowano, przyczem 
wyszedł na jaw nowy szczegół, a mia
nowicie, iż podejrzana ma kochanka, 
niejakiego 30-letniego Stefana Olejni
czaka, jak się dzisiaj okazuje, częstego 
gościa więziennego. W miarę postępo
wania śledztwa, wychodziły na jaw 
coraz to nowe i cięższe podejrzenia, tak, 
iż w końcu musiano zamknąć i Olejni
czaka.

Tarkowska i Olejniczak zasiedli na 
ławie oskarżonych w Inowrocławiu, od
powiadając z par. 211 k. k., t. zn. za 
świadome popełnienie morderstwa. Try
bunał zasądził ich na karę śmierci. Ska
zani odwołali się do wyższej instancji.
Wczoraj właśnie okropna ta sprawa by
ła przedmiotem ponownego procesu w 
sądzie apelacyjnym w Poznaniu. Roz
prawie przewodniczył prezes sądu ape
lacyjnego p. Zakrzewski, Olejniczaka 
bronił p. mec. Krzyżankiewicz, Tarkow
ską mec. Grybski. Obaj występowali z 
urzędu.

W motywach wyroku pierwszej in
stancji sąd na podstawie zebranych ma- 
terjałów stwierdził, co następuje:

Młodzi małżonkowie Tarkowscy 
żyli od dawna w przykrych warun-

Dnia 12 kwietnia przybył do Tar
kowskiej Olejniczak. Zaczęła się za
bawa przy suto zastawionym stole. 
Była wódka, przekąski — flirt i t. d. 
Przy tej libacji powzięto ostateczną 
decyzję. O godz. 7-ej zbrodniarze po
szli jeszcze do kina, poczem w dobrym 
humorze wrócili do domu. Według

Stronnictwo Narodowe
Kolo w Głównej

Zebranie miesięczne Kola odbędzie się dziś, w czwartek, dnia 26 marca, 
o godz. 7 i pół wieczorem w sali p. Jankowskiego przy ul. Głównej iii.

Referat na lemat „Samorząd miejski“ wygłosi radny p St Libera 
W drugim referacie p Neumanówna omówi tak wysoce aktualny temat, jak1 
stanowi „Nasze w y c h o d z t w o“.

O liczne przybycie członRów, zwłaszcza p. mężów zaufania, prosi 
Narząd,

prosił księdza w słowach bardzo go
rących o kościelny pogrzeb.

Tożsamości samobójcy jeszcze o- 
statecznie nie stwierdzono, ale przy
puszcza się, że nieznanym samobójcą 
jest p. Bartkowiak z Ostrowa, który 
według telefonogramu tamtejszej po
licji opuścił ostatnio rodzinę, zawia
damiając ją listownie, że jedzie do 
Gdyni, aby odebrać sobie życie. S. B.

kach Ojciec rodziny śp. Józef Tar
kowski był robotnikiem i ze skromnej 
płacy utrzymywał żonę oraz synka. 
W tym samym domu mieszkała sio
stra wspomnianego Olejniczaka, do 
której oskarżony często zachodził. 
Przy tej okazji poznał się z Weroniką 
Tarkowską i wszczął z nią poufną 
rozmowę. Od tej chwili zawiązała się 
między nimi wielka przyjaźń. Śp. 
Tarkowski stwierdził po pewnym cza 
sie, że żona jego żyje w bliskim kon
takcie z Olejniczakiem, który dzięki 
wyjątkowemu sprytowi umiał się 
wkręcić do domu Tarkowskich, świa
domość tej strasznej prawdy zupełnie 
załamała śp. Tarkowskiego. Olejni
czak stał się częstym ich gościem, — 
Stan taki trwał przez czas dłuższy.

Wreszcie Tarkowska oświadczyła, 
że dłużej już tak żyć nie może i za
proponowała Olejniczakowi, aby za
brał broń, a ona wyprowadzi męża w 
pole i tam się go zastrzeli. Planu le
go jednak nie wykonano, ponieważ 
Olejniczak nie stawił się na umówio- 
nem miejscu.

Innym razem postanowiono zabić 
śp. Tarkowskiego za cmentarzem, lecz 
i wówczas plan nie doszedł do skutku. 
Tymczasem Tarkowski zaczął się już 
we wszystkiem orjentować. Napisał 
też do znajomych kartkę, aby zaopie
kowali się jego synkiem, gdyż on 
(Tarkowski) długo już żyć nie będzie. 
Żona zaś jego przypadkowo zdradziła 
się ze swemi zamiarami przed znajomy-
mi, pytając, czy może jej grozić kara, Zatarg lokatora 
gdy mąż popełni samobójstwo. • ® z gospodarzem

planu Tarkowskiej Olejniczak wszedł 
pod ióżko i tam czekał na rozkazy. 
Tarkowska ułożyła się do snu razem 
z synkiem, zabrawszy ręcznik i pudeł
ko zapałek. Po godzinnem wyczeki
waniu wszedł do pokoju śp. Tarkow
ski i, jak zwykle, spokojnie położył 
się do łóżka.

Gdy ofiara zasnęła, Tarkowska 
zarzuciła mężowi ręcznik na szyję i 
dala znać o tem Olejniczakowi. Ten 
momentalnie wyskoczył, lecz pomoc 
jego byia już prawie zbyteczna. Sp. 
Tarkowski wkrótce skonał. Zbrodnia
rze rozebrali trupa, włożyli nań czy
stą koszuię, a skrwawioną ukryli. Na
stępnie wyszli na balkon i tam po
wiesili Tarkowskiego na ręczniku w 
pozycji siedzącej.

W chwilę po zbrodni Tarkowska 
wyszła ze swym synkiem na kurytarz 
i zaczęła wzywać pomocy Olejniczak 
oczywiście przedtem ulotnił się. — 
Zbrodniarka zawiadomiła też policję, 
iż mąż jej popełnił samobójstwo. Do
chodzenia wykryły jednak prawdę i 
zbrodniarzy oddano pod sąd.

Po odczytaniu aktu oskarżenia i wy
roku pierwszej instancji na sali, zapeł
nionej publicznością, nastała grobowa 
cisza, a z/ław oskarżonych rozległ się 
płacz. Przystąpiono do badania oskar
żonych. Stefan Olejniczak, tak, jak w 
pierwszej instancji, odrazu przyznał się 
do winy, żałując swego czynu. Zeznań 
jego słuchano z wielkiem zainteresowa
niem, niemal z zapartym tchem. Pod ko
niec strasznej opowieści Olejniczakowi 
nagle załamał się głos, poczem słychać 
było cichy szloch... Odnosiło się wra
żenie, że oskarżonemu nie chodzi już o 
życie, że chce on tylko wyznać całą 
prawdę.

Tarkowska natomiast oświadczyła, 
że wszystko, co opowiedział jej kocha
nek, jest wierutnem kłamstwem. Męża 
jej zamordował Olejniczak przy pomo
cy dwóch towarzyszy. „Krytycznego 
dnia — mówiła Tarkowska — wałęsał 
się on koło naszego domu i szukał spo
sobności zetknięcia się ze mną. W nocy 
z dnia 12 na 13 kwietnia zjawił się w to
warzystwie dwóch ludzi i zapukał do 
okna. Musiałam wyjść z łóżka, gdyż 
pukanie powtórzyło się. Mąż również 
ubrał się, zabrał rewolwer, poczem 
otwarłam drzwi na werandę. Poznałam 
Olejniczaka. Rzucił się on na męża, u- 
derzył go tępem narzędziem, poczem 
wywlókł ciało na balkon i tam je po
wiesił. W czasie szamotania ukryłam 
się pod... pierzynę.’?

Nieprawdopodobne zeznania Tar
kowskiej wzbudziły nieufność.

Ze względu na karę, jaką nałożono 
na oskarżonych, trybunał postanowił 
sprawę zbadać dokładniej. Referent roz
prawy p. sędzia Janusz uda się w naj
bliższym czasie do Inowrocławia, celem 
dokonania wizji lokalnej. Przedewszyst- 
kiem chodzi o obejrzenie łóżka, pod któ- 
rem miał przebywać krytycznej nocy 
Stefan Olejniczak. Na miejscu przesłu
chany będzie również synek Tarkow
skiej, dla którego zachowano specjalne 
względy.

Rozprawa trwała blisko 6 godzin. 
Sala była przepełniona. Nowy termin 
zostanie wyznaczony ż urzędu w czasie 
najkrótszym, (tr.)

Zabójstwo czy samobójstwo
Władze śledcze zajmują się nie

zwykle tajemniczą sprawą.
W nocy na środę obchodzący tere

ny stacji kolejowej w Buku urzędnik 
kolejowy znalazł w budce jednego z 
wagonów zwłoki nieznanego mężczy
zny z przestrzeloną skronią. Przy 
zwłokach leżał rewolwer. Mimo po
szukiwań i dociekań tożsamości zmar
łego narazie nie ustalono.

Nie ustalono również, czy zmarły 
popełnił samobójstwo, czy też padł o- 
fiarą zbrodni, (k)

W domu przy ul. Piotra Wawrzy
niaka 16 powstał niewyjaśniony narazie 
spór pomiędzy gospodarzem a 40-letnim 
lokatorem Janem Winkowskim. Zatarg 
doprowadził do czynnej rozprawy, któ
ra zakończyła się interwencją pogoto
wia ratunkowego.

Winkowskiemu opatrzono ranę ciętą 
na czole, (k)

Z WIELKOPOLSKI
— * Chodzież. (Powszechne wykłady 

uniwersyteckie.) P. dr. Matjan Z 'jedlic
ki, docent Uniw. Pozn.. wygłosi w Cho
dzieży dnia 29 marca o godz 16 w sali Ho
telu Kościuszki odczyt p. t „Współczesna 
Francja, kraj i ludzie’. Bilet wstępu dla 
dorosłych 30 groszy, dla młodzieży uczą
cej się i dla wojskowych niższych stopni 
20 groszy.



Strona 1 = Kurier Poznański, czwartek, 26 marca 193Í — Numer 139

Wielkie Zebranie Kobiet
odbędzie się

w poniedziałek, dnia 30 marca 1931 roku, o godz. 7,30 wieczorem, 
w sali „Boulevard*4, plac Nowomiejski, w sprawie zatwierdzenia umów 
z Niemcami. — Przemawiać będą: p. poseł Zieliński, p. poseł Helena 
Grossmanówna.

Zarząd Narodowej Organizacji Kobiet.
Wstęp za zaproszeniami, które wydaje biuro N. O. K., Kantaka 8/9, 

II ptr., w godz. 11 — 2.

T. C. L. w Głównej
Jedyną placówką kulturalno-oświa

tową na terenie Głównej jest miej
scowy Komitet T. C. L., który pod 
przewodnictwem ks. prób. Chilomera 
niezwykle intensywną rozwija działal
ność.

Jedną z najżywotniejszych sekcji 
komitetu jest sekcja bibljoteki, która 
dzięki wydajnej pracy długoletniego 
bibijotekarza, p. Dąbrowskiego, oraz ' 
skarbnika, p. Smolarka, niezwykle in
tensywną rozwija działalność. Starczy 
stwierdzić, że bibljoteka, mieszcząca 
się w gmachu XVIII szkoły powszech
nej, posiada obecnie przeszło 1000 ksią
żek, z których korzysta około 300 sta
łych czytelników.

Drugą niemniej ważną sekcją ko
mitetu, jest sekcja wykładowa, która 
w ubiegłym roku przeprowadziła z po
mocą studentów z K. Roma cykl inte
resujących wykładów o znaczeniu Po
morza w życiu gospodarczem Polski.

Trzecią wreszcie .sekcją komitetu, 
jest sekcja wieczornicowa, która urzą
dziła w ubiegłą niedzielę dzięki uprzej
mości p. dyr Górnickiego w kasynie 
F-my H. Cegielski niezwykle podnio
słą akademję Mickiewiczowską. Pro
gram akademji stanowi! ciekawie wy
powiedziany przez p. Bednarkiewicza 
z K. Roma referat, oraz fragment III. 
części „Dziadów*-. Podkreślić należy, 
że fragment „Dziadów“ z najdrobniej- 
szemi szczegółami wyreżyserowany 
przez p. Fabianowskiego, wykonany 
przez doskonałych amatorów, zyskał 
ogólne uznanie bardzo licznie zebra
nych gości,

Pozatem całości akademji dopełniły 
śpiewy pp. Ludwiżanki, Łukowiakó- 
wny i Jastrzębskiej, oraz solo na for
tepian i skrzypce w wykonaniu pp. K. 
Gdańca i Nowickiego z Wielkop. Szko
ły Muzycznej. Młodych debiutantów za 
staranne i bezinteresowne wykonanie 
artystycznej części akademji nagrodzo
no burzą niemilknących oklasków, 
zmuszając ich do częstych bisów. Ubo
lewać jedynie należy, że miejscowa in
teligencja nie doceniała widocznie tak 
uroczystej i dobrze przemyślanego i 
wykonanego wieczoru. Przybyła bo
wiem w bardzo skromnej liczbie. Po
cieszającym natomiast objawem była 
licznie zebrana młodzież. Oar.)

Zapisz się na członka wspierającego 
T, C. L., roczna składka 12 zł, 

kwartalna 3 zł

SPORT
Ciężka atletyka

Reprezentacja Polski na mistrzostwa 
Europy wyjechała w dniu wczorajszym z 
Katowic do Pragi w składzie: Ganzera, 
Tworok, Bajorek, Błaszczyca, Gałuszka i 
Gestrzyński. Na dworcu nastąpiło zapo
znanie się z zawodnikami Finlandji, 
Szwecji. Estonji i Danji. (Tel. wł.) ek.

Pięściarstwo
P. Z. B. zaprzecza wiadomości o mają

cym się odbyć międzypaństwowym me
czu Polska - Niemcy. Sprawa ta zostanie 
załatwiona dopiero na walnem zebraniu 
niemieckiego związku bokserskiego, które 
odbędzie się w maju w Hamburgu.

(Tel. wł.) ek

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś ciesząca 

się wielkiem powodzeniem operetka „Fio
łek z Montmartre‘u“ z pp. Grey, Maj- 
chrzakówną, Bratkiewiczem, Raczkow
skim, Sendeckim, Szpingierem i Miku 
Szewskim; udział całego baletu z Jedyń- 
ską, Martówną i Ciesielskim na czele; 
dyryguje p. Eatoszewski. W piątek, dn. 
27 bm, entuzjastycznie przyjęta opera 
Offenbacha „Opowieści Hoffmnaa“ z pri- 
madonną Żmigród - Fedyczkowską, Za- 
theyem i Royem w partjach głównych; 
dyryguje Bolesław Tylłia.

Kasa zamawiań w biurze ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia (gmach hotelu Wik- 
torja) od 10 do 17.

— * Z Teatru Polskiego. Sensacyjna, 
nawskroś oryginalna sztuka o zdecydo
wanie przeciwkomunistycznej tendencji
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— „Ulica“ ukaże się we czwartek i piątek 
bieżącego tygodnia. Wystawienie „Ulicy“ 
w Teatrze Polskim jest prawdziwą sensa
cją artystyczną Głośna na wszystkich 
scenach światowych „Ulica“ należy do 
najciekawszych i najlepiej zrobionych 
sztuk teatralnych doby ostatniej. Teatr 
Polski włożył w wystawienie tej sztuki 
maksimum wysiłku artystycznego, dając 
jej pierwszorzędną obsadę i oprawę de
koracyjną. W „Ulicy“ gra całkowity ze
spól Teatru Polskiego. Główne role w rę
kach pp. Brackiego — Frank Moran, Bie- 
siadeckiej — Anna Moran, Biesiadeckie- 
go, Komornickiego, Wierzejskiej, Sach- 
nowskiej i Zasempianki,

Przedstawienie popołudniowe. Cieszą
ca się ogromnem powodzeniem, przemiła 
komedja Adolfa Nowaczyńskiego „O żo
nach złych i dobrych“ ukaże się w nie
dzielę po południu w Teatrze Polskim. 
Ceny zniżone.

— ' Z Teatru Nowego, Dziś po raz 
drugi wyborna komedja węgierskiego 
autora W. FĆdora p. t. „Wieczne pióro", 
którą wczorajsza premjerowa publicz
ność przyjęła gorąco, z zapałem oklasku
jąc doskonalą, tryskającą pogodą i we
sołością i przednim dowcipem treść tej 
komedii oraz koncertową grę wykonaw
ców ról głównych z pp. Piaskowską. Ko 
ronkiewiczówną, Trojanowską, Bystrzyń 
skim, Kadenem (reżyser sztuki), Roli- 
czem, Rudnickim i Przebińskim na czele.
Nowa oprawa dekoracyjna pomysłu p, 

Al. Kobrynia.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film lotniczy 

p. t. „Młode orły". Największą atrakcją 
filmu są świetne popisy lotnicze — dosko
nale zainscenizowane bitwy powietrzne, 
ewolucje i katastrofy samolotowe. Tłem 
dla nich jest dobrze pomyślana akcja 
erotyczna, rozwinięta dyskretnie, ale in
teresująco. Mgiełka tajemniczości, którą 
osnuta jest rola ukochanej amerykań
skiego lotnika i która wyjaśnia się dopie
ro pod koniec filmu, wprowadza do akcji 
posmak sensacji. Strona aktorska przed
stawia się zupełnie dobrze. Naogól film 
ciekawy i zrobiony starannie.

Obfity nadprogram składają — kapi
talna groteska muzyczno - rysunkowa 
Fleischera, urozmaicony tygodnik filmo
wy oraz popis muzyczny orkiestry, (ver.)

Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyt. 
Piekło Dantejskie". Film ten mieliśmy 

sposobność oglądać na jednym z ekranów 
stołecznych. Jest to próba filmowego u- 
dramatyzowania pięknych opisów z dan
tejskiej „Boskiej komedji". Należy przy
znać, że zadanie reżyserji było bardzo 
trudne i mało wdzięczne, to też wyniki, 
zdaje się, nie odpowiadają dużym nakła
dom i wysiłkom. Przełożenie plastyki i 
siły języka Dantego na język obrazu jest 
rzeczą prawie nieosiągalną. (Ga)

Kino „Aurora“ wyświetla film pod tyt. 
Zbrodnia w San-Franeisco". Jest to 

jeden z licznych sensacyjnyćh filmów 
amerykańskiego „świata ludzi podziem
nych". W roli herszta bandy z San-Fran- 
cisko, nieuchwytnego sprytnego Mikea, 
oglądamy Lon Chaneya (niedawno zmar
łego człowieka o stu maskach), który 
jeszcze raz przedstawia nam piękną prób- 
kę swego niezwykłego talentu mimiczne
go. Program uzupełnia kilkoaktowa we
soła komedja p. t. „Synowa królowej 
smalcu". (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 25. 3. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szt. 43,38; Paryż za 100 zl 286,50; 
Praga za 100 zł 377,10—379,10; Wiedeń 
za 100 zt (czeki) 79,55—79,83; Zurych za 
100 zi 58,25; Berlin za 100 zł noty więk
sze 46,775—47,175; wypł. na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46,925—47,125; Gdańsk 
za 100 zł 57,61—57,72; telegr. wypł. na 
Warszawę 57,60—57,71.

GIEŁDY PIENIĘŻNE;
Kraków, 25. 3. (PAT.) Akcje. Bank 

Polski 133; Bank Hipoteczny 74.
Lwów, 25. 3. (PAT.) Akcje. Chodorów 

110; Gazy wschodnie 15.
GIEŁDY TOWAROWE:

Lwów, 25. 3. (PAT.) Zboże. Pszenica 
kraj, dworska 25—25,50; zbiorowa 23 do 
23,50; żyto jednolite 18,50—18,75; zbiorowe 
18—18,25; jęczmień dworski przemiałowy 
21,75—22,25; owies 23,50—24; siano słod
kie kraj, prasowane 9—10; mąka pszenna 
42,50—43,50; luksusowa 48,50—49,50; żyt
nia 30—31; otręby żytnie 15,59—15,75; ka
sza jęczmienna 33—34; pęczak 35—36.

W dniu 24 marca 1931 r, zasnał w Bogu z po
wodu tiagicznego wypadku, nasz nigdy nieodżało
wanej pamięci ojciec, dziadek, brat, teść, szwa
gier i wujek, ś. p.

Walenty Jezierski
emerytowany kierownik szkoły w Kiełczewie

Pogrzeb odbędzie się w Kościanie w piątek, 
dnia 27 b. m. o godz. 4 po poŁ z kostnicy Domu 
św. Zofji. głębokim smutku pogrążeni
zp 28524 dzieci i rodzina

Poznań, Kościan, Inowrocław, Gostyń, Krzywiń, 
Grodzisk, Lublin.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

KINO „STYLOWE“
Dziś w czwartek poraź ostatni

„ŻONY STRAJKUJĄ“
Komedja. — Na scenie zajmujące atrakcje 1

Od piątku, 27 marca r. b. U

»1*
Teatr Harjoaetek w Karykaturze Szopki 
Poznańskiej pióra LEONA SOBOCIŃSKIEGO 

HT Satyra aktualno-polityczna! ~WK
Ponadto głośny film p. t,

•U

Forda
nowoczesnego 2 tonnowego sprze
dam. Dąbrowskie? i 33. lakiernia.

 zdwp 75 637
Liguster

na żywopłoty ma do oddania: ul. 
Wierzbięcice 18. m. 6. zdp 75 984

Skład
mieszkanie opda gospodarz. Gen 
Prądzyńskiego 11. zdpw78 987

18
Weksel

który był podpisany przez p. J. 
Dembińskiego na 1 000 z! skra
dziono. unieważniam. Anna Ko
walewska. Zagórze 10. rpl3 544

uczciwych, inteligentnych, do sprzedaży ra
talnej poszukuje natychmiast poważna Sp. 
Akc. na wysoką prowizję. Łaskawe oferty 
kierować do eksp. Kurjera Bozn. podnw8 636

z Emilem Janingsem w roli głównej,
Wzruszający dratyat życiowy

Ceny miejsc od> 70 groszy "HE
Przedsprzedaż biletów u p. Szrejbrowskiego,ul.Gwarna

SZUKAPRACY
Ogłoszenia do 30 rló\ dla poszu
kujących pos; ly w lej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych 

Duet
lub trio jazzbandowe wolne. Wa
runki bardzo przystępne Oferty 
Kurjer zdw 74 443________ .

Ekspedientka
poszukuje posady zaraz ewentual
nie do biura. Oferty Kurjerzdw 75 580 ___ _

Kucharka
szuka posady w restauracji lub 
u lepszych państwa. Oferty Ku
rjer zdw 75 579

Włosy kapię
obcięte, długie ok. 80 cm. błond- 
popielate i ciemne szatyn. Oter 
ty z dość grubym wzorem kolo 
ru i długości Kurjer zdw 75 774

Panna
w średnim wieku, zna domowe 
gospodarstwo, gotowanie, szycie, 
robótki, jeżyk polski i niemiecki, 
obeznana z ekspedycja, szuka po
sady. Łaskawe zgłoszenia do Ku
rjera jw 5 734

Zamienię
samochód 2 osobowy „Opel" go
towy do jazdy na motocyki z 
przyczepką lub bez. Obejrzeć od 
godz. 5 po południu. T. Czechak. 
Poznań - Główna, ul. Główna 113 

dw 3105

Paniel
Jeżeli chce Pani zapewnić sobie 
stały i dobry zarobek wyłączny 
lub dodatkowy przy akwizycji 
artykułów kuchennych zgłosić się 

jarosze dziś czwartek 4—6 po poi. 
z referencjami. Marszalka Focha 

|27. I. ptr. Ganowicz. Pp 9950-60.94

Pv -z (a rł r»? o ł- n na kwiecień 1931, za oba wydania razetu włącznie tygodniowego do- iŁCllUldld datku iłustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po- 
' znaniu w eksped. zł 4.00, w agencjach w mieście zl 4.50, z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 5.01 
kwartalnie zl 15.03. pod opaską w Polsce z! 9.00. pod opaską w innych krajach z! 11.00, 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie .pisma, a abonenci nie maja nrawa domagania 
się nieóostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4ó

rrłr» e-ro n i o na stronie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu ItJoZCilla redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej
. i................. 150 gr> przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego milim.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przeapoludn. Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 

wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawmictwo nie odpowiada.
: ••«nr o cześć numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości 
2305, w niedrieldi święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149. _________


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 1 KW do wpuszczenia\03\28668\1567.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 1 KW do wpuszczenia\03\28668\1568.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 1 KW do wpuszczenia\03\28668\1569.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1931 1 KW do wpuszczenia\03\28668\1570.tif

